Ludowy haft kaszubski


Haft jest to gałąź sztuki obejmująca ręczne wyszywanie tkanin. Ludowy haft kaszubski oparty jest na hafcie zaczerpniętych z dawnych strojów ludowych, a dopiero później został przeniesiony na obrusy i serwety.

Najstarszym haftem kaszubskim, jaki się zachował w muzeach w Słupsku i Kartuzach, jest haft biały na białym tle. Do XVIII wieku haft kaszubski był jednobarwny i wyszywany był tylko na czepcach, i to złotą, srebrną lub białą nitką. Te czepce, tzw. „złotnice”, zachowały się w bogatych domach jako pamiątka po matce lub babce, dla której taki czepiec mógł być częścią posagu.

Złotnice wyszywano złotymi lub srebrnymi nićmi na aksamicie lub jedwabiu, a bardzo bogate wyszywano na brokacie. Utrzymane były w stylu barokowym czy rokokowym (przeładowane haftem). Podobne były do haftów wykonywanych w całej Polsce, a często oparte na wzorach z Włoch, Francji, Hiszpanii i Niderlandów, a nawet z Turcji. Z Turcji sprowadzano też materiały i nici. Czepiec kaszubski miał kształt zbliżony do innych okryć głowy noszonych w tym czasie. Składał się z płaskiego denka o kształcie zamkniętej podkowy oraz przyszytego do niego otoku zwężającego się ku dołowi (10x40 cm). Czepce wykonywano najczęściej z aksamitu i w czterech kolorach: czarnym, granatowym, ceglastym i brązowym. Nosiły je tylko bogate gburki, szlachcianki i mieszczki, ponieważ czepce były bardzo drogie - jeden kosztował 3-8 talarów, gdy krowę można było nabyć za 10 talarów.

Początkowo haftu uczyły tylko zakonnice w klasztorach na tzw. „pensjach”, gdzie uczyły się szlachcianki i bogate gburki oraz mieszczki. Na Kaszubach były dwa takie zakony: w Żarnowcu - norbertanki, w Żukowie - benedyktynki. W muzeach tych klasztorów znajdują się bardzo bogate zbiory haftowanych ornatów, kap i sztandarów. W programie nauczania tych klasztorów było szycie i wyszywanie. Hafty na czepcach zwanych „złotnicami” były oparte na haftach wykonanych na ornatach, albach i obrusach ołtarzowych.

W 1772 roku rząd pruski zsekularyzował wszystkie zakony, w 1810 roku skasowano klasztory i zabroniono przyjmować nowicjuszek, a w 1835 roku skasowano je całkowicie przekształcając w kościoły parafialne. Przy okazji zamknięto wszystkie szkoły przyklasztorne. Wówczas haft kaszubski zaczął ginąć.

Odrodzenie i powstanie kaszubskiego haftu wielobarwnego wiąże się z działalnością Teodory i Izydora Gulgowskich. Izydor Gulgowski (1874-1925) był nauczycielem we Wdzydzach, a z zamiłowania etnografem. Jego zasługą było ożywienie kaszubskiego folkloru, a przede wszystkim stworzenie Muzeum Kaszubskiej Sztuki Ludowej. Znajdowały się tam m. in. obrazy malowane na szkle, malowane meble, skrzynie, ceramika i hafty. Niestety muzeum to spłonęło w 1936 roku.

Teodora Gulgowska z d. Fethke (1860-1951) wyszła za mąż w 1899 roku i zamieszkała razem z mężem we Wdzydzach. Tam podjęła się reaktywowania haftu kaszubskiego dla ówczesnych potrzeb. Hafty projektowane przez Gulgowską nie nawiązywały do żywej tradycji hafciarskiej, bo takiej już nie było. Czerpała ona swe wzory ze starych czepców, z malowanych na szkle obrazów, z mebli, kołysek, skrzyń i ceramiki. Wprowadziła nową kolorystykę, która została zaakceptowana przez inne hafciarki i przez odbiorców.

W hafcie kaszubskim od tego  czasu występuje siedem zasadniczych kolorów: jasny niebieski, średni niebieski, granatowy, czerwony, oliwkowo-zielony, żółty oraz czarny lub brązowy. Każdy z kolorów ma symbolizować codzienne życie lub otoczenie: kolory niebieskie wyrażają niebo, piękne jeziora, głębokie morze, czerwony symbolizuje krew, którą każdy Kaszub jest gotów przelać za ojczyznę, zielony - otaczające nas lasy, żółty - słońce lub dojrzewające zboże, a czarny - ziemię czekającą na zasiew. Czasem liczba kolorów dochodzi do 10,  w dalszym ciągu wyszywa się też jednym kolorem, np. złotym, srebrnym lub białym.

Haft kaszubski wykorzystuje liczne motywy roślinne: dzwonki, niezapominajki, stokrotki, lilie, goździki, stokrotki, margerytki, chabry, bratki, koniczynki, oset i liście dębu. Z dalekich krajów pochodzą: liść akantu, tulipany, owoce granatu, palmety, róże, rozety, gwiazdy morskie i inne motywy i wzory przywiezione przez zakonnice. Drobne ozdoby to pszczółki, żuczki, wąsy koniczynki, a często występuje też motyw serca.

Haft kaszubski oparty jest na „drzewie życia” i według niego gałązki nie mogą się krzyżować, nakładać ani przeplatać, bo życie Kaszubów jest proste i przejrzyste. Jeden z motywów, np. serce lub rozeta, jest zazwyczaj głównym ornamentem haftu, umieszczonym w centralnym punkcie osi pionowej. Element ten jest zazwyczaj większych rozmiarów, wyrasta z niego łodyga, a wszystko jest okolone drobniejszymi elementami, gałązkami, listkami i drobnymi kwiatkami.

Pierwszy kurs kaszubskiego haftu przeprowadziła Gulgowska w 1906 roku, brało w nim udział 10 hafciarek, a w 1911 roku w jej kursie brało udział już 35 pań. Dzięki dobrej reklamie w prasie hafty pojawiały się np. na wystawach w Berlinie, Strasburgu i Kaliszu, gdzie zajmowały pierwsze i drugie miejsca. Znajdowały też stałych odbiorców, co było najważniejsze. Prace w 1906 roku zostały wykonane na zamówienie niemieckiego dworu cesarskiego. Na te i podobne hafty szczególny popyt był na terenie Niemiec.

Etnografowie zarzucali Gulgowskiej, że przenosiła motywy z jednego tworzywa na inne, uważane jest to za sprzeczne z zasadami sztuki ludowej, ale innego zdania była społeczność kaszubska. Nowe hafty sporządzane były nie tylko na sprzedaż, ale i do ozdoby rodzinnych domostw - serwety, serwetki, ręczniki, obrusy, sukienki dla dzieci, bluzki i fartuszki, a nawet lambrekiny. Hafty opracowane przez Teodorę Gulgowską bardzo się spopularyzowały, i to nie tylko na terenie Kaszub.

Podczas I-ej wojny światowej działalność hafciarska ustała. Zaś w okresie międzywojennym i po II-ej wojnie światowej powstały nowe hafty i wzory, co częściowo związane było z migracją ludności.

Hafty kaszubskie możemy umownie podzielić na kilka „szkół”, które różnią się drobnymi szczegółami albo przewagą jakiegoś koloru, np. szkoła wejherowska ma bardzo dużo czerwonych kwiatków, szkoła pucka w swoich wzorach ma element fali lub stylizowany kwiat mikołajka.

Haftem na Kaszubach zajmowały się prawie wyłącznie kobiety. Najsłynniejsi twórcy i jednocześnie instruktorzy w poszczególnych „szkołach” to: w szkole wdzydzkiej - Teodora i Izydor Gulgowscy, żukowskiej - Jadwiga i Zofia Ptach, puckiej - Antonina Pronobis, Helena Miotk, kościerskiej - Bronisława Wrycz-Plińska.

Haft wejherowski powstał dopiero po II-ej wojnie światowej. W 1957 roku powołano w Wejherowie oddział Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego i powierzono przeprowadzenie kursu haftu p. Franciszce Majkowskiej, która wcześniej prowadziła takie kursy w Gdyni, Sopocie i Kartuzach. Kurs w Wejherowie ukończyło ok. 100 kobiet. Obecnie najsłynniejszą hafciarką Wejherowa jest uczennica Majkowskiej p. Anna Konkel. Tworzy ona samodzielnie wzory haftu kaszubskiego wg szkoły wejherowskiej.

Ja zaś uczyłam się „weszywkow” od mojej babci, mamy i cioci, ukończyłam też kurs haftu kaszubskiego przy ZKP w Wejherowie pod kierunkiem uczennic Anny Konkel pań Ludwiki Wesserling i Ireny Klamann.

Haft kaszubski jest ciągle żywą dziedziną twórczości artystycznej. Jest on obecnie traktowany jako wizytówka kaszubszczyzny. Kaszubskie „weszywki” można spotkać we wszystkich sklepach „Cepelii” na terenie całego kraju.
                                                                    Opr. Teresa Szczodrowska
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